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Warszawa, 16 m aja.
K lęska endeckiej polityki w sprawie litew­

skiej ogromna.. Niestety, ta  klęska endecyi m a 
fatalne następstwa dla ca łe j Polski.

W yjaśnienia Paderewskiego w komi sy ach 
Sejmowych, bardzo szczegółowe i dokładne, nie 
Pozostawiły najm niejszej wątpliwości co do 
Zgubnych następstw endeckiej taktyki.
Efekt znanej m ądrej odezwy Naczelnego Wo­
dza ,na zachodzie był nadzwyczajny — mówił 
f\ — Niestety, niebawem przyszły depesze o se j­
mowych uchw ałach, które odrzuciły nagłość 
k io s k u  R a ta ja  stojącego na. stanow isku N. Wo­
dza i przyjęły nagłość endeckiego wniosku, fron 
dującego przeciwko polityce Piłsudskiego i 
'Podkreślającego konieczność organicznego po- 
facznia z Polską „północno- w.sch odnich dziel­
nic PoLski(!?) ®o stolicą W ilnem ". W rażenie na  
Zachodzie było jakaajjfaialniejsze dla Polski. 
*\>1 ska okazała się w oczach zachodu ionperya- 
% tyczną, aneksy (mistyczną. Ztącl znane „proś- 

an glo-am erj kańskie, aby nie używ ać wojsk 
B allsra  w Galicyi i  zm iana niekorzystna kon- 
eegcyi koalicyjnej co do G alicyi wogóle.

Tak. mówił prem ier w kom isyach, wzbudzając 
Zgrzyty i przygnębienie na/prawicy.

Wobec tej sytuacyi socyaliści postaw iły  na 
CSwąąlkowem posiedzeniu Sejm u znany wnio- 

ośw iadczający się za umożliwieniem zię­
biłem b. księstw a Mtmrskiego wypowiedzenia 

■się co do swych losów i stosunku do’ państwa 
dolskiego; każdy naród -będzie decydował o 
®tyym losie.

Uzasadnia? wniosek tow. Daszyński, który 
M skaasi n ą  to, że . Paderewski w raca na zachód 
 ̂ Sepu musi m u dla skutecznej jego pracy dać 

pkzenie .się Polski za prawem saanookre- 
®fani a dla Litwy.

Endękom n ic innego nie pozostało, ja k  pójść
Kancssy, t. zn. odyęołać' swój stary  wniosek.

Uczynił to Głąbiński, ośw iadczając się za 
Wnioskiem tow. Dasz. i niefortunnie dowodząc, 
•"■e endecy zawsze stali na lakiem  stanow isku. 
Wywołało to hom erycki śm iech na lewicy.

Dobił endecyę tow. Daszyński, który ze sta- 
*Trtó endeckim wnioskiem w rękach dowiódł, że 
fam jest mowa o organ icznem wcieleniu itd. 
Endecy siedzieli ja k  struci.

I  wniosek tow. Daszyńskiego zastał jedno- 
fayśiiiie uchwalony (nagłość).

B ył to wogóle fatalny dla endecyi dzień. Za 
'■chwilę znowu m usiała się. cofnąć ze stanowi­
sk.;,. Mianowicie, gdy przyszło do wniosku ks. 
Okonia w sprawie w ysłania kom isyi dla zba­
daniu rozruchów w Kolbuszow ej,,pos. Seyda za­
protestował. Gdy zaś W itos także zażądał ko- 
faisyi, przedstaw iając cały ogrom rozruchów, 
£'os. Seyda swój protest odwołał.

Ażeby zam askować swoją porażkę w kwestyi 
litewskiej, endecy w nieśli niem ądrą „popraw­
cę" do wniosku tow. Dasz., — że i narodowość 
polską na Litw ie powinna m ieć prawo wypo­
wiedzenia się ze sw oją wolą. „Poprawka" ta 
fak. st usznie zauważył „Kur. Poranny", tylko 
"thntiża powagę Sejm u i pogłębia wra/żenie żu- 
£etnej konsternacja stronnictw a", Nledość tego. 
Wy ,,poprą,wkę" endecy zgłosili im ieniem  swo- 
fafti j  bliźniaków, w stał wódz bliźniaków Osta­
ło w s k i  i  oświadczył, że bliźniacy wcale te j po­
prawki iiie  podpisują... Znowu śmiech na lewi- 
fa’ i kom pletna konsternacya na prawicy. Poseł 
Klemensiewicz w oła: „A to biedacy m ają  nie- 
^ęśliw y dzień!" •
..Tatai byt zewnętrzny przebieg rzeczy. Slusz- 

nisze nawet niezależna p rasa burżuanyjna,
endekom w ich litew skiej akcyi „chodziło o 

*faiu<»©iife znienaw idzonem u N aczelnikowi 
^ A stw a ." Ale jaikim kosztem uprawniają ten 

proceder „dokuczania"? Kosztem najżywo- 
ru<-jszycb intezesów  P olski jako całości!

La. Cr.

Skutki zbrodniczej wobec Polski in tryg i ende- 
i  ckiej przeciw Piłsudskiem u.

Z poufnych posiedzeń nie miewamy sprawo­
zdań własnych; natom iast inne dzienniki przy­
noszą Obszerne informacye. Sprowadza, to w 
gruncie rzeczy —  poufność do zera; z drugiej 
jednak strony chodzi tu  o sprawy pierwszorzę­
dnej wagi i opinia publiczna. — tylko poinfor­
mowana m a możność wywierania, wpływu na 
posłów.

Rozpatrzmy wedle całego szeregu sprawozdań 
przebieg .nosie u-.---;- wśnćlnógb kom isyi d la 
spraw zagr. i  wojskowych.

Prezydent, mfindsttrów Paderew ski wygłosił 
ekspose podobne do wygłoszonego na konwen­
cie seniorów. Między inem i, ja k  stwierdza „N. 
Ref.“, podkreślił, że znana rezolucya sejmowa w 
sprawie przyłączenia Litwy do Polski, która do­
szła w skażonej (?) form ie do Paryża, podziałała 
tak  deprymująco na kongres pokojowy, że spra­
wa Galicyi wschodniej, szczególnie zaś sprawa 
Lwowa i  Borysław ia, która prawie już zadecy­
dowaną była na korzyść Polaki, zaesęła się w i­
kłać. Prem ier podniósł kilkakrotnie, że w chw i­
li-, gdy w spoiłeczeństwaich zachodnich odbywa 
Się przewrót na rzscz demokracyi i  gdy kiełku­
ją  i-am doktryny W ilsona o prawie sam ostano­
w ienia narodów, Sejm  polski nie może powziąć 
uchwał sprzecznych i  niedemokratycznych.

Następnie postaw ił p.oscl Głąbiński trzy wnio­
ski. które' przytaczamy’ za „Głosem Narodu", 
gdzie sformułowano je  najdokładniej.

Pierw szy dom aga się prawa samodzielnego 
rozporządzania’ prze.-U Polskę wszystkimi w oj­
skam i poiskiemi. tą więc i w ojskam i gen, Hal­
lera w celu cbrony polskich granic wschodnich.

Drugi dotyczy sam ostanowienia c sofcie naro­
dów zamś®szi"o.jących Litwę, z tem zastrzeże­
niem, że chociaż repzcznntacya Polaków  litew ­
skich w Sejm ie polskim jest bardzo pożądana, 
nie przesądza ona jeszcze zasadniczego sto­
sunku P olski do Litwy.

Trzeci domaga się dalszego.prowadzenia woj­
ny przeciw Ukraińcom , dopóki nie ustaną ich 
krwawe rządy w stosunku do Polaków we 
wschodniej Galicyi. j

Drugi z tych wniosków, ja k  widzimy, oznacza 
cofnięcie się endeków z ich  platform y w sprawie 
Litwy, przyczem dla zatarcia roboty, której prze 
wodził Grabski wysunął się —  Głąbiński.

Następnie poseł .tow. Daszyński ostro napię­
tnowawszy endecyę. i  . skrytykowawszy Kem. 
Nar., zgłosił rezolucyę, najobszerniej •podaną w 
„Gońcu" — w następującem  brzmieniu:

1) Rzeczpospolita polska wypowiada się za i 
najrychlejszem  zawarciem pokoju ze wszyst­
kim i swoimi sąsiadam i. Ghse ona być czynni­
kiem międzynarodowego pokoju, opartego na  
prawie każdego narodu do niepodległości i  o- 
kześianla swego bytu państwowego.

Polska, oświadcza się za zwązkiem naro­
dów wolnych i  równych, celem uniknięcia 
wojem i urzeezywisinienia solidarności m ię­
dzynarodowej.

Rzeczpospolita dąży do zjednoczenia wszyst­
kich zsiem polskich i  gwarantuje mniejszo­
ściom narodowym  równouprawnienie i  sam o­
rząd terytoryalny. Rzeczpospolita siWierdiz®, 
że hasła wypowiedziane z wielkiem męstwem 
ducha, bronione przez prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, W ilsona, znajdują w k ra ju  
głęboki oddźwięk i uznanie. W  myśl tych za­
sad jesteśm y za rozejmem broni na froncie 
południowo wschodnim, jeżeli zabezpieczy on 
życie i  mienie, oraz prawa obywatelskie i  na­
rodowe Polaków po drugiej stronie lin ii de- 
m arkacy joej, oraz jeżeli uwzględni ważne in ­
teresy narodowe i ekonomiczne nrrodn pol­
skiego na terenie walk dotychczasowych.

2) St-ojąlc na stanowisku wyzwolenia naro­
dów, dawniej u jarzm ionych przez carat, wy- i

i-ażamy głęboką sympotyę dążeniom do utwo­
rzenia niepodległego państwa ukraińskiego.

3) Zakomunikowane Polsce linie graniczne 
między Po lską  a  Niemcami, czyniące zadość 
najw ażniejszym  naszym interesom  i zgodne 
poza kilku  w yjątkam i z dążeniami naszemi 
do .zjednoczenia ziem polskich, Sejm przyjm u­
je, polecając delegatom polskim całkowite u* 
zgodnienie ich  ze spraw iedliw ym i dążeniami 
narodu polskiego.

4) Nie chcąc gwałcić w niczem praw 
narodowych większości mieszkańców Gdań­
ska i jego okolicy, żądamy na. przyszłość ta-

,kiego stosunku Gdańska do Polski,aby wszech 
stronny rozwój Polski nie mógł w żadnej m ie­
rze ulegać ograniczeniom.

5) Na Śląskvi Cieszyńskim domagamy się da­
n ia  Polakom  całego terytoryum  etnograficz­
nie polskiego, t. j. ustalenia granic polsko-cze­
skich tak, ja k  były wyznaczone w dobrowol­
nej tymczasowej umowie z dnia, 5 listopada 
1918 roku, z tem jednakże, że m uszą być usku­
tecznione niezbędne poprawki aa korzyść P o ­
laków  w Zagsębiu węgłowem j  miejscowości 
Sucha średnia | Dolna, Łazy, Orłowa i  Gru- 
szów powinny przypaść P o lsce .'W  tym celu 
domagamy się pa-z,oprowadzeni©, w granicz­
nych gm inach spornych plebiscytu.

Obwód czacki w kom itacie tm iczyńskiiu , 
Spisz i Orawo, m ają  powrócić do Polaki.

•6) W ojskowe oddziały polskie, będące dotąd 
pod komendą generała Hallera i  wojska pol­
skie, znajdujące się na terenie byłego zaboru, 
pruskiego, będące dotąd w rozporządzeniu na­
czelnej rady Indowej, są od tej chw il częścią 
arm ii Rzeczypospolitej polskiej, podlegają na­
czelnemu wodzowi polskich sił zbrojnych. 
Dalej mówił p .  K am ieniecki, (ki. Blizińskiego) 

podkreślając konieczność uregulowania stosun­
ków polsko-litewsko-białoruskich na podstawie 
unii. Go do Galicyi wschodniej, podziela mów­
ca, stanowisko prezydenta ministrów., oraz ko­
nieczność rozporządzania się wszystkiem i siła ­
m i zbrój nemi, łącznie z w ojskiem  gen. Hallera, 
przez Naczelnika państwa. W  końcu zabrał głos 
poseł Grabski, który replikował na mowy 
posła Daszyńskiego, przyczem krytykow ał za­
sadę unii połsko-1 itew sko-biakm igkiej. Co do 
Gatlicyi wschodniej i stosunku naczelnego do 
wództwa do w ojsk generała H allera stanął na. 
gruncie ogółu mówców. O godz. 2 po południu 
posiedzenie kom isyi przerwano, naznaczając 
dalszy ciąg posiedzenia na dzisiaj godz. 10 ra­
no.

n a s z e g o .

Niemcy pod ciosem traktatu  wersalskiego 
w iją  sdę w kurczach przerażenia i bezsilnej 
wściekłości. Zasłużone nieszczęście, jak ie  spa­
dło na naród niem iecki, który — ja k  się wyra­
żają niem ieccy mężowie stanu — „koalieya chce 
zam knąć w klatce ja k  dzikiego zwierza", nie 
przeniknęło w dusze narodu niemieckiego zro­
zumieniem potrzeby skruchy i pokuty za wywo­
łanie katastrofy w ojennej i za. zbrodnie podczas 
w ojny popełnione, Niemcy sam i dyseąc niena­
wiścią do swych ztwycięzców i dzisiaj uw ażają 
się za. ofiarę nienaw iści i zemsty swych prze­
ciwników. Bezbronni wobec państw zachodnich, 
rozum iejąc, że wszelka próba oporu względem 
nich byłaby szaleństwem, zw racają się całym 
frontem ku wschodowi, ku Polsce, grożąc, że 
nie dopuszczą, aby trak ta t w ersalski wszedł w 
życie, aby ziemie słow iańskie od wieków germa- 
nizowane, wróciły do swej macierzy,

Dla Rzeczypospolitej polskiej zapowiadają się 
ciężkie chwile zapasów o dusze m ilionów  pol­
skiego Indu w byłym zaborze praskim . Narzu­
coną walkę Polska podejmie ufna, że to będzie 
ostatni akt tragedyi narodu, która skończyć się 
m usi zwycięstwem sprawiedliwości dziejowej.

Kongres senatów i  stowarzyszeń studen-
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cldch z 75 wszechnic niem ieckich postanowił,
na propozycję min. wojny Noskego, wezwać na­
tychmiast. w szystkich zdolnych do broni stu­
dentów

do w alki o kresy  wschodnie.

W  P rasach  wschodnich
pasma niem ieckie wzywają, ochotników 'do 
wstępowania do korpusów, m ających wyru­
szyć przeciw Polakom . Odezwy te zapowiadają 
równocześnie przybycie lotników polskich, co 
wywołuje popłoch i  “wyjazd bardziej trwożli­
wych mieszkańców w głąb Niemiec. Opowiada­
ją  oni dziwy o w ielkiej arm ii polskiej, która 
wkroczyła już do P ra s  wschodnich, o wybuchu 
wojny Polski z Niemcami.

W  B erlin ie
urządzono m am feslacyę przeciw koalicyi. Przed 

' hotelem, w którym  m ieszkają przedstaw iciele 
koalicyi, m anifestanci urządzili demonstracyę; 
w ojska rządowe m usiały rozprószyć dem on­
strantów. W  ponownej m a n ifes ta c ji wzięli u- 
dział socyaliści większości, w ygłaszając zacię­
te mowy przeciw Polsce i naw ołując do wralki, 
by n ic  oddać Polsce ani piędzi ziem i w Poznań- 
skiera, na Śląsku i w Prusach wschodnich.

I Scheidem ann wygłosił podobną mowę.
Wielki chaos panuje również

w Prusach Zachodnich
Socjalistyczny prezydent re jencyi wraz z ge­

nerałem odpowiedniego korpusu kazali rozie- 
pić plakaty, wzywając wszystkich zdolnych 
do noszenia broni, aby się stawili, do w ojska, by 
walczyć przeciwko Polakom .

Na Górnym  Śląsku.
Na mocy stanu  oblężenia. Niemcy rozwiązali 

polską Rade hidową, t. izn. podsekretaryat dla  
Śląska, a. przewodniczącego Rady, radcę sądo­
wego Czaplę, oskarżono o zdradę stanu. N adto  
dokonali masowych aresztowań na. G órnym Ślą­
sku.

Niemcy od kilku  dni wywożą masowo z.G ór­
nego Śląska żywność, tabory kolejowe, lokomo­
tywy, cynk i rozm aite przyrządy kopalniane i 
fabryczne.

W sobotę 10 b. m. zwołał prezydent policyi pan 
Schwendy zebranie, w którem  braii udział: 
UTzędncy policyjni, dwóch przedstaw icieli gór­
nośląskich magnatów węglowych i  hutniczych 
IŁ przedstaw iciele w szystkich niemieckich or- 
ganizacyj socyallsiycznyeh.

Na zebraniu tem przedłożond pian wywołania 
buntu i stłum ienia go w kiwi polskiego robo­
tnika.

Przedewszystkiem m ają  20,siać aresztowani 
wszyscy przedstawiciele ludu polskiego, to zna­
czy: agitatorzy P . P . S. i członkowie Rad ludo­
wych, oraz in teligen cja  polska. W ten sposób 
m ają  zostać wywołane stra jk i i zbiegowisko, co 
ma być powodem do zbrojnego wkroczenia w oj­
ska. Kom uniści m ają  awianiury wśród polskich 
rohtników podniecać i sarni niszczyć zakłady 
przemysłowe, a  rząd ma wtenczas na za jśc ia  te 
wskazać, jako na protest ludu górnośląskiego 
przeciwko przyłączeniu Górnego Śląska do Fol 
ski.

Uwiecznić należy też fakt, że „Berg und Hut- 
tenmaennis,cher Verain“ (Z w iązek' zawodowy 
górników i hutników) ofiarow ał kom unistom  
na ten cel środki pieniężne, a kom uniści juda- 
szowskie pieniądze te wzięli.

Oprócz tego Niemcy zaczynają umą&z&ć m a­
sowe demonstracyo protestu jące. Na demon­
stra c je  zwołują oni urzędu ko w i burżujów z 
całego śląsk a , aby w ten sposób wykazać się wiel 
kiami m asam i. Pierw sza ta  dem onstracya odby- 
{(i się w niedzielę 11 b. m. w Opolu, 13 b. m. w 
Mysłowicach a  na następne doi p lanu ją podo­
bne demonstracyę i w innych m iejscow ościach.

W d em onstracjach  tych biorą udział olbrzy­
mie m asy w ojska w- pełnym rynsztunku a n a­
wet z arm atam i. Obchody te odbywają się 
przy śpiewach szowinistycznych pleśni niemie­
ckich, ja k : „Deutechland ueber alles" i „Die 
W acht ani Rhein".

Ja k  się te wszystkie prow okacje zakończą, 
trudno przewidzieć, lecz faktem  jest, że Niemcy 
szykują się do mordu nad bezbronnymi P olaka­
mi, ponieważ niedość, że gromadzą coraz to wię 
eej wojska, ale zbroją teraz każdego m onarchi- 
cznie usposobionego Niemca, a  urzędników, ja k  
uaprzykład kolejarzy, zbroją przymusowo.

W rzenie wśród ludności potekiej doszło do •- 
statecznych granic.
Poznańska Bada Ludowa ostrzega Niemców.

Koniiisaryat Naczelnej Rady Ludowej w Po­
znaniu wydał odezwę, która zaznaczywszy n *  
wstępie, że „konferencya pokojowa rozstrzygnę­
ła  los ziem i polskiej, dalej oświadcza:

W

„Rzeczpospolita polska w  najściślejszym  so­
juszu ze zw ycięską k oalicyą wystąpi bezwzglę­
dnie przeciw  każdem u zam iarow i, skierow ane­
m u przeciw  postanow ieniom  kongresu pokojo­
wego. Kornisaryiat Naczelnej R ady Ludowej w 
Poznaniu, jako marndataryusz Rzeczypospolitej 
polskiej ostrzega w szystkich obyw ateli dzielnic, 
przyznanych przez konferencyę pokojow ą Polsce  
przed niesum iennym i ag itato ram i. Każdy ak t 0- 
poru, rokoszu, nieposłuszeństw a, steroryzow a. 
nia, lub poniew ierania m ieszkańców  polskich  
dzielnic, niezajętych jeszcze dotychczas przez 
wojsko polskie, popełniony po dniu 8 m aja  1919 
roku, k aran y  będzie surow o w edług p raw a wo­
jennego. Każdy odpow iadać będzie sw ą osobą, 
m ieniem  i ży d em  na czyny gw ałtu  lub niepod­
porządkow ania się w yrokom  konferencyi poko­
jow ej".

S e jm .
Posiedzenie dnia 16 maja,

(W edług P . A. T.)
N a w stępie posiedzenia przyjęto wniosek o 

przyznanie kredytu
dwóch i  pół m iliona m arek na  w ysyłkę lwow­

skiej dziatwy szkolno) na wieś.
N astąpiło pierw sze czytanie ustaw y  

o straży bezpieczeństwa.
Min. spraw  w ewn. W ojciechow ski ośw iadcza, 

że ustaiwa przew iduje utw orzenie straży  bezpie­
czeństw o, jako państw ow ej organizacyi służby 
bezpieczeństw a i scentralizow anie jej w ładz na­
czelnych. S traż bezpieczeństwa będzie zorgan i­
zow ana n a  w zór w ojska i podległą będzie m i­
nisterstw u spraw  w ew nętrznych.

Pos. N apiórkow ski (»oc.) ośw iadcza, że pewne 
orgamizacye służby bezpieczeństw a s ą  niezbę­
dne, ale potrzeba, żeby ta  straż  nie była o rga­
nem  tłum ienia przejawów  m yśli w  narodzie.

Spraw ę odesłano do kom isy! adm inistr.
Ustawę o

przeję<dn n a  w łasność przez państwo polskie  
dóbr donacyjnych

w  b. Kongresów ce (dobra, oddane urzędnikom  
rosyjskim  przez rządy carsk ie za zasługi, poło­
żone około uśm ierzania pow stania polskiego i 
za działalność ruayfikaeyjmą) uchw alono ode­
słać do kom isyi.

Przystąpiono do spraw ozdania kom isyi rolnej
0  w niosku P ias Łowców
w spraw ie usunięcia w yzysku przy sprzedaży 

łą k  1 koniczyny na pniu.
Referow ał poseł B ardeL
Po dłuższej dyskusyi na proępozycye m arszał­

k a odesłano ustaw ę do kom isyi praw niczej.
Następne posiedzenie Sejm u we wtorek.

Zwycięstwa na Wschodzie.
F ro n t galicyjsk i: N a w schód od Lw ow a silne  

oddziały ukraińskie zaatakow ały  Kamieniopol
1 P ru sy  i zdołały chwilowo w yprzeć nasze od­
działy. • B raw u row y nasz k on tratak  zm usił nie­
przyjaciela do cofnięcia się, przyczem  poniósł 
nieprzyjaciel ciężkie stra ty .

Front wołyński: Po zaciętych  w alkach od­
działy nasze zdobyły silnie ufortyfikow any Do- 
broisin n a północny wschód od Żółkwi i Turyn- 
kę., W  ciągu nocy zdobyto Mosty W ielkie i za­
jęto Sokal.. K rystynopol jest również w naszem 
ręku. N a południowy w schód od W łodzim ierza  
W ołyńskiego w ojska n asze obsadziły linię 
Grochów, św iontućhy  i Liniew .

L in ia  polskiego frontu przesunęła się więc 
daleko n a w schód przez ca łą  niem al szerokość 
W ołynia, (w czorajsze doniesienie o sforsow aniu  
Stochodu).

F ro n t litew sko-biatoruski: Oddziały nosze za­
jęły  w ataku  W ielki Giedrojec. S tra ty  nieprzy­
jaciel poniósł tu ta j niezwykle ciężkie: do 500 
zabitych i rannych . N a odcinku n a północny  
wschód od W ilna zajęliśm y Nowe Św ięciany i 
In tu ik  (połowa drogi W ilno-Dźwińak). Nie­
przyjaciel w ycofuje się w pośpiechu. Zdobyto 
olbrzym i m atery ał kolejowy, 5 kulom iotów  i 
w zięto około 100 jeńców . Pod M ilejkowem od­
parliśm y be* s tra t  dw ukrotny a tak  nieprzyja­
ciela  i KUferliśm y kulom iot. N a północ od Miru 
kaw ełorya aoaea w nusiia n ieprzyjaciela do wy­
co fan i* ęię z Derowny (pół drogi Baranaw icze- 
M ińsk). Na odcinku pińskim  sy tu acy a  baz 
■miony.

Wlolhegiełałseł Ciężka a rty lery a  niem iecka  
ewirooliwida T arkćw  i Dobrogoszczę, w yrządza­
ją® szkody w  budynkach.

Z  P o l s k i  i z a g r a n ic y .
S T R A J K  K O L E JO W Y .

Na kolejach węzła warszawskiego wybuch* 
stra jk  na tle ekanomiczmem. Po parogodzinni 
przerwie ruch częściowo przywrócono.

S T R A J K  W  O S T R A W IE .
Strejk gene.-alny robotników w  czeskim  

wirze górniczym Ostraw skim  przybrał znacz®* 
rozmiary. Strajkujący w ysła li do Pragi, opróc2 
żądań ekonomicznych, tak io  polityczne, skier®' 
wane przeciwko m ili lary  zmówi i  oświadczają®* 
się za natychmiastowem zawarciem pokojn.

W Y R O K  N A  ZA B Ó JC Ó W  L IE B K N E C H T A  
i  R. L U K S E M B U R G .

P ro ces z powodu zam ordow ania Liebknecbt* 
i Róży Luksem burg zakończył się we sr®' 
dę dnia 14-go m aja  1919 roku po tygodniow e^  
trw aniu . W nioski k arn e  p ro k u rato ra  opiewa" 
ły na długoletnie więzienie dla huzara Rnn0*  
który wymierzał ciosy kolbą Róży Luksem burf 
i  Liebknecbtowi, na pięc łat domu poprąwczefl* 
dla nadporucznika Vogla  z powoda tolerow®' 
n ia przez niego karygodnych działań ze stroni 
podw ładnych 1 usiłowanego m orderstw a, jak®' 
też na karę śm ierci przeciwko kapitanow i ^  
porucznikowi von P ilng-Harttnng, nadporuczid' 
kow i Toń Rittgon, porucznikowi m ary nar k  
Stiege i  porucznikowi Liebm annowi z powod* 
morderstwa.

Po kilkugodzinnych obradach zapadł w yr®* 
m ocą którego skazany został Runge n a 2 la1* 
w ięzienia i w ydalenie z arm ii, porucznik Lieb* 
m ann n a  6 tygodni zaostrzonego aresztu  dom®' 
wego, naclporucznik Vogel z powodu nadużyci* 
w ładzy urzędowej, zniew ażenia zwłok i ro zm yć' 
nego fałszywego rap ortu  n a  2  la ta  i 4 m i e s i ć  
w ięzienia i w ydalenie ze służby.

Pozostali oskarżeni zostali uw oln ien i

W PONIEDZIAŁEK 19-00 MAJA 1919 ROKU ,
ASYGNATY POLSKIEJ POZYCZKI WOJENN0

nabywać można (po potrąceniu procentu): * 
100 markowe. koronowe, rublowe za 97*7® 
5 0 0  „ jy yy ,, 488^

1000 «
5 0 0 0  ,, n

10000

9 77^  
4b87'5f 
9775 0° 

 ^

K R O N I K A .
Kraków, sobota 17 maifa-

W IEC ROD ZICIELSKI zwołany został prf** 
sfery endecko-klei ykalne na niedzielę 18 mai* 
na godz. 3 popoł. do soli Sokoła krakow ski eg®'

Zw racam y uwagę towarzyszy, że na wie®* 
tym, reakcyoniści usiłować będą prcoproW®' 
dżemie uchwały za szkołą wyznaniową a prz®' 
ciw postulatom  szkoły świeckiej I Spraw a ta 
możebyć towarzyszom obojętną!

R EZU LTA T ZBIÓRKI URZĄDZON EJ W  D *
11 B . M. ma kolonie dla dzieci bezrobotny®® 
wynosi 13.162 kor. 43 hal K om unikując to koni*' 
syu kobieca P P S . składa serdeczne podzięk®' 
wonie tym  wszystkim, którzy pracą swą i
mocą przyczynili się do urządzenia i. przeproW^ 
dzenia zbiórki.

W IECZO RY CHOPINA w wykonadu iznak®' 
miitego naszego pianisty H enryka M elcera odbtf 
dą sdę w sali „Sask ie j" w poniedziałek 19, ^ 
wtorek 20 i w środę 21 m aja . Pozostałe bil®1’ 
do nabycia w  księgarni F r . E b erta , ul. Sławk*' 
wska (Hotel Saski). ,

LW O W SC Y K O LEJA R Z E SO LID A R YZU J/ 
S ię  Z KRAKOW SKIM I W  S P R A W IE  USUNlP 
CIA ZBOROWSKIEGO. Dnia 13 m aja  kolej 
lwowscy n a  zgromadzaniu po ożywionej ó? 
skusyi przyjęli następującą rezolucyę:

1) Zgromadzeni kolejarze na dniu 13 m *^
b. rr uchw alają solidarność z postępowanie1̂  
kolegów krakow skich^ członków Związku P1̂ , 
cowników kolejow ycłi Rzeczypospolitej V°\ 
skiej w W arszaw ie i protestu ją jaik najenea# 
czułej przeciw tendencyjnym  artykułom , uirtj., 
sączonych w niektórych dziennikach krako' 
skich  w celach szkodliwych dla ogółu pra®® 
wników kolejowych.

2) Zgromadzenie uchw ała, że w razie *potT2*  
by, postąpi również energicznie przeciw 
którzy dzierżą kierownicze stanow iska i wy2*, 
sk u ją  je  na niekorzyść ogółu kolejarzy. ZaT® 
zem ośw iadczają, że w sprawach służbowi® 
uznają karność i poczucie obowiązku służb® 
wego.

3) Zgrom adzeni u ch w alają  powyższą rezoi,ł
cyę ogłosić we wszystkich dziennikach.
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Z d z ia ła ln o ści posłów  
so cy a lis ly  cznych w S e | m ie .

W n io s k i n a g łe :
Posła  dra E. Bobrowskiego i  tow. w sprawie  

zniesienia książk i robotniczej.
Podpisani wnoszą. W ysoki Sejm  uchw ali 

ustaw ą, znoszącą przymus książki robotniczej 
i usuw ającą służbę domową z pod orzecznictwa 
organów  policyjnych i ad m inistracyjnych .

Posła  dra H. D iam anda i tow. w spraw ie mono­
polów państwowych.

Znaczna część dochodów państwowych po­
chodzi c i  bo powSioma pochodzić z monopolów 
państw ow ych. Monopole dają w dzisiejszych 
w arunkach możność nakładania na ludność 
jx>datków konsunicy jnych  bez kontroli Se jm u 
Mim o, że istn iejące dzisiaj monopole otoczone 
są mgłą tajeinniozości, dochodzą publiczność 
zatrw ażające  wieści o ich  orgajitfizajcyi i porząd 
kiach ta m  panujących.. Rząd usuwa monopole 
od ustawodawstwa sejmowego i samowolni" je  
jzioei, ja k  to uczynił z monopolem tytoniowym.

Wobec tego stanu rzeczy -Stajni wzywa rząd, 
by w możliwie najkrótszym  czasie przedłożył 
Sejmowi szczegółowe sprawozdani® co do or­
ganizacyi monopoli państwowych, ich  praw 
mych podstaw, urządzeń, stosunku do przedsię­
biorstw  prywatno - kapitalistycznych. analizy 
cen monojpolowych i dochodów z mornopoli pły 
nących.

Po&La tira H. D iam anda i tow. w spraw ie zm ian  
w organizacyi ministerstw.

O rganizacya m inisterstw  należy do ptreroga 
tyiw Sejm u. Mimo to miniiisterstwa zm ieniają 
sw ą orgamizacyę, regulu ją samowolnie status 
urzędników, przez co ukjsacają praw a Sejm u,
a. w ieści o dokonanych zm ianach dochodzą po­
stów jeno drogą prywatną-

W obec tego wzywa Sejm  rząd, aby przedło­
żył mu szczegółowy pro jekt ustawy oa-ganiza- 
cyi ministerstw-, olcreślający dokładnie kompe- 
tencyę i  samodzielność każdego z m inisterstw, 
jakoteż jego organizacyę i  statu s urzędników.

Posła dra Licberm ana i  tow. w sprawie pogro­
mu ludności wiejskiej, dokonanego przez ia»* 
danueryę polską gm iny Zarzecze w fia, 3 maja.

W  dmu św ięta narodowego 6 m a ja  i>. r- przy­
była z Jarosław ia  do gminy Zarzecze (pow. ja - 
rosławsdti) żaudarm erya, aby dokonać przyare- 
artowamia pięciu gospodarzy. Przyczyną are­
sztowani® indal być zatarg o pastwisko, w któ­
ry ępopadla gm ina z obszarem dworskim- W  . 
ciągu tego zatargu w łościanie .rzeczonej gminy 
sachowali się zupełnie poprawnie, a  żądali ty l­
ko, by właściidiel obsaaru dworskiego hr. Wło- 
łJzśmiiierz Dzieciuszycki nie wydzierżawiał p ast­
wiska spekulantom  zam iejscowym , jeno wprost 
oddał w  użytkowanie członkom gminy za od­
powiedni em wynagrodzeniem. Za in terw encją  
starostw a w .Jarosławiu wdrożono też pertrak- 
tacye ugodowe w tej sprawie, w toku których 
gm ina złożyła naw et ?ą góry część czynszu dzier­
żawnego, u stalić się m ającego. Cały ten spór o 
pastwisko byłby niezawodnie ugodowo się za­
kończył, gdyby nie wkroczenie żandarm ery i w 
dniu 3 m a ja  b. r-

W  tym to dniu żandarm erya sprowadziła ze 
sobą kom panię żołnierzy dla. dokonania z góry 
postanowionego areaztowamia. W domu gospo­
darza Józefa, M achaja. starca  70-letniego, m ieli 
być przyureaztowaui dwaj jego synowie, a gdy 
ci byli nieobecni, przy aresztowano samego Jó ­
zefa Machaja'. Ponieważ tenże protestował prze­
ciw  izupełnie dlań niezrozum iałem u aresztowa­
niu, okuto go w kajdany, zbito go do krwi, po- 
caeini wleczono go przez ca łą  wieś po biocie. 
W ywołało to zbiegowisko, a  widzowie tego de­
nerw ującego za jścia  głośno objaw iali swoje 
współczucie dla starca , nie szczędząc wyrazów 
ińezadowoienlia pod adresem eskortu jącej go 
żandarmeryd. W tedy to żołnierze rzucili się na 
zebrany tłum . b ijąc  kolbami i k łu jąc  bagneta­
m i, kogo tylko napotkali na drodze. W 'te n  spo­
sób raniono około 20 osób,- między n im i: dwie 
kobiety ciężarne, dzieci i starszych gospodarzy. 
Prócz tego przyaresztow&no również około 20 
osób. Dalsze aresztow ania są. w toku.

Łatw o zrozumieć, że rozlew krwi f  prawdzi­
w y pogrom ludności wiej sklej wzmiankowanej 
gminy .dokonany przez żandarm ary ę bez ża­
dnego powodu, wywołał niesłychane rozgory­
czenie i wzburzenie w powiecie jarosław skim .

Podpisani wnoszą tedy: W ysoki Sejm  raczy 
uchw alić:

W zywa się- rząd, aby 1) bezzwłocznie wysłał 
n a  m iejsce za jśc ia  bezstronną kom isyę, celem 
w ykrycia •sprawców opisanego gwałtu, dokona­
nego na ludności gminy Zarzecze i  pociągnię­

cia  ich  do odpowiedzialności; 2) zarządził bez­
zwłoczne wypuszczenie na wolność; niesłusznie 
przy aresztowonycii włościan; ii) polecił staro­
stwu w Jarosław iu  jak  najrychlejsze przepro­
wadzenie ugody między obszarem dworskim a 
w zm iankowaną gm iną dla zapew nienia miesz­
kańcom  tejże odpowiedniego pastwiska.’

P osła Czapińskiego i tow, w spraw ie groźnej klę­
sk i głodowej w pow. Żywieckim w Galicyi.
Górski powiat żywiecki przeżywa groźne chwi­

le  K lęska głodowa wzmaga się, a zarazem wzma­
ga się epidemia tyfusu plamistego. Tym czasem  
m imo wielokrotne nosze wnioski i in terp e la c je  
i interweneye, star aprow izecyjny powiatu tyl­
ko się pogarsza Nie zatrzym ując się na razie 
prasy i-no .'cń to^estyach, izyy.racamv uwaga na 
dwie rzeczy:

Zupełny bralr ziemniaków ■' zupełno brak "bo­
że np zasiew.

Czerwonka *. t~ tW  głodowy w»ro»f *h»Hiiaią 
znękant giodmr tadnoąć

Wofoę tego podpisani staw ia ją  wniosek: W zy­
wa się rząd, ażeby natychm iast dostarczył odpo­
wiednią ilość ziemniaków dla głodującego po­
wiatu żywieckiego *  to zwłaszcza przez szyb­
szą dostawę tych mas ziemniaków, takie w wa­
gonach zalegają stacye w Królestwie jak Kolu­
szki. Łódź, Skalm ierzyce i t. d.; i ażelw w spo 
sóh jaknajszybszy wyekspedyował <V» powiatu 
odpowiednią ii oś* ziarna nr ui.siew

Posłów dra Boferowsluefco, Żuławskiego i  tow. w 
snrawie w rządzenia szpitala powszechnego w po­

wiecie Chrzanowskim,
W zywa się rząd do natychm iastow ego urzą­

dzenia szpitala powszechnego dla pow. Chrza­
nowskiego ze sz Cze gól nem uwzględnieniem od­
działów chirurgicznego i chorób zakaźnych.

I n t e r p e i a c y e :
P . D iam anda i tow, w spraw ie m etod zakujtów  
m ateiy ałów  przez organa M inisterstw a spraw  

w ojskowych
Rząd zapewnił sobie stanowczy wpływ na o 

brót prze tworami nafty t w ram ach swoich za­
opatruje wojskowość we wszystkie produkta 
wojskowe, jako to naftę, benzynę, parafinę itp 
w ilościach wspólnie z władzami woj&kcwemi 
oznaczonych.

Mimo i-o. że całe . zapotrzebowanie w ojska w 
teii sposób po cenach przez-władzę oznaczonych 
jes t zapewnione, organa M inisterstw a spraw 
wojskowych czynią zakupy u osób prywatnych 
po cenach wygórowanych, a kontrahenci zwra­
ca ją  się do władz cywilnych z żądaniem zwol­
nienia odpowiednich materyałów w rafineryacb

Podpisana zapytują p. M inistra spraw w ojsko­
wych, czy fakta te śą mu znane, a  następnie -  
co czynić zamyśla, by podobne r-d u życia  na­
dal dziać się nie mogły ?

Posłów Zofii Moraczew-skiej. Sm ulikow skiego  
i  tow. w sprawie zajm ow ania budynków szkol­

nych przez wojskowość.
W czasie wojny u tarł się zwyczaj zajm ow ania 

budynków szkolnych przez wojskwoość w piet- 
waz'- m rzędzie, bez prób zbadania, czy i dańej 
m iejscow ości nie ma innych ubikacyi, odpowie­
dnich dla ulokowania bądź to załogi, bądź kan- 
celaryi wojskowych.

Jak o  przykład takiego postępowania, odbija­
jącego się nader szkodliwie na sprawie wycho­
w ania młodzieży szkolnej, przytaczamy m iej­
scowość i szkołę, którą zupełnie niepotrzebnie 
zajm ow ana jest w tej chw ili przez wojskowo te.

Na skutek pism a oddziału budownictwa Do­
wództwa Okręgu GenecUiego w lirako-wie z dnia 
4 stycznia 1919 r. zebrała się w dniu 27 stycznia 
1919 Kom isya w myśl. polecania M agistratu w 
celu odebrania budynku m iejsk ie j szkoły wy­
działowej im ienia św. Fłoryna przy ul. Szlak 5, 
zajętego dotąd na szpital wojskowy. Budynek 
teu m iał być do dnia 20 stycznia onróżnio.iy i 
oddany do celów szkolnych. Rozkaz ten jednak 
nie został dotąd wykonany, a  szpital, mieszczą­
c y  zaledwie kilkudziesięciu "konwalesceniów , 
pozostaje nadal w tym budynku, tak, że zebra­
na Kom isya nie mogła przystąpić do odbioru.

Z uwagi, że ten budynek szkolny wybudowa­
ny jes t specj alnie na cele szkolne (obliczony na 
1Ó00 uczniów), zapytujem y pp. M inistrów:

1. czy są skłonni w Pd kr- prurzorm-e władzom 
wojskowym, że szkoły nie należy zajmować 
przez( wojsko ?

2. czy skłonny jest. wydać za : . lżenie, by o- 
n rćn ilć  z wojskowości szkołę J:a . św. Floryana 
w Krakowie ?

Posłów  D urczoka, fzapiśskieb® . Pojd ych a i tow. 
w' spraw ie niew yplaesata p o te m  godzinowego 
pąt-sonalowi okspozyt^rw «PTsewaSd koi. w J a ­

w orznie.

I ml iiptaj i Rosyi
Niesłychana drożyzna.

Gospodarcza dezorganizacja Ko-syd spoiczeenej 
je s t straszna. Ja k  wiadomo, jednem  z haseł so­
cjalistycznych  j,est organizacya zdezorganizo­
w anej przez kapitalizm  gospodarki społecznej 
tymczasem rezultatem  dotychczasowej pracy 
bolszewickiego rządu jes t odwrotnie - -  kom­
pletna, katastrofalna ru ina wewnętrznych sto­
sunków gospodarczych w Rosyi...

Zwłaszcza w dziedzinie transportu (koleje 
etc.) stosunki są wprost bezprzykładne! W ładze 
sowieckie rzuchy hasto: „W sio aa tran sp o rtl"— 
wszystko dla transportu! Je ś li weźmiemy bol­
szewicki dziennik „Ekonouuczttókaia iozu‘ (ży­
cie ekonomiczne), organ bolszewickiej Rady go­
spodarczej, znajdziemy tam niezliczone artyku­
ły, przedstaw iające stan kolejnictw a w nie- 
z-mierrio pesymistyczny sposób. Kompletny  
„razwal“t tam zupełna dezorganizacya.

W  rezu łta-ie upadku przemysłu; katastrofy 
transportowej r dezorganizacji wsi, upadku pro­
dukcyjności pracy robotnika etc. — nastąpiła  
znana straszna, niebywała drożyzna w Rosyi, 
przechodząca wszelki® pojęcie. Zwłaszcza brak  
środków spożywczych, chociaż pism a sow ieckie  
zapewniają, że właściwie te środki są zebrane  
na południu (Ukrainie etc,), lecz brak tylko 
środków transportowych.

Dzienniki zagraniczni aumots&ą o zjadaniu pa­
dliny, o nosacizn i e („Sap") Md. W czoraj czy ta­
łem, że sławny ♦‘mor rosyjski Sabino-w zastrze­
lił się skutkiem  zakażenia się „sapem".

Aie zostawmy na uboczu te niezawszo pewne 
i r g ^ - n P -  irtorm ujm i się o cenach rosyj­
skich (w Moskwie, gdzie jesizcze nie jes t najgo­
rzej!) ar. N 58 (16 m arca br.; „Ekonomicz*>skoj Źł- 
zm*'. a więc oficjalnego organu najw yższej in- 
strfwrscyl gospodarczej bolszewików.

A więc 15 m arca br. na ryn kach moskiew­
skich Kuc harówka, Ochotnyj Riad i Sm oiciiskim  
byłj ceny następujące (należy ztważyć, iż funt 
rosyjski iest m niejszy od galicyjskiego: 2  i 
pól i stanow ią nasze kilo).

Chleb razowy - 30 rubli funt (a więc 75 rubli 
kile cżyli blisko 200 kor. kilo według przedwo­
jennego stosunku); 

cukier — 2 i  pół rub za. kaw ałek; 
miód — 100 m b r.t>. funt, 
masło —  120 rub. funt; 
kcaiina — 15 rub funt; 
kiełbasa sucha — 60 rub. funt; 
śledź — 40 niM i za sztukę; 
kartofle —  8 rufo. za funt; 
kapusta —- 15 rub. za funt; 
świece — 50 rub. funt; 
zapałki — 3 rub. za pudełko; 
kalosze — 280 rub. za parę; 
buty - -  1688 rubli, tzn. 2500 kor.
Ale te ceny jeszcze nie dają. należytego wyo­

brażenia o opłakanej sytuacyi. Albowiem dalej 
urzędowe sprawozdanie powiada: „Sprzedający  
chleb byli kompletnie oblepiani przez kupują­
cych, którzy naw et nie pytają o ceny i w prost 
w yzyw ają go z rąk . Często dochodzi do kłótni i 
skandalów', niektórzy z kupujących uieiedwie 
zo łzam i w oczach, proszą o odstąpienie im pe­
wnej ilości chleba".

Komentarze są zbyteczne.’ Sytuacya ekonomi­
czna bolszewickiej Rosyi jest okropna. Gł

Ze Śląska.
F row ok acye kapitalistów  niem iecko-czeskich.
Po zwycięskimi stre jk  u górników karw iń- 

skich, produkeya węgla w całym rewirne stale 
się zwiększa. O rganizacje robotnicze zdobywa­
ją  coraz większy wpływ na bieg pracy w kopal­
niach. Zamierzonem jest przeprowadzenia w naj 
bMżsrej przyszłości reorganizacyi Rad Robotui- 
czych.

Zbliża się okres, w którym  kończy się prowi­
zoryczna urnowa, zaw arta w grudniu uh. r. z 
przedsiębiorcami. Z dniem 1 czerwca mamy u- 
sta lić wyższe płace m inim alne i przeciętne. 
Dzięki staraniom  organizacyi górnicy utrzy­
mali dodatek n,a ekwipunek od 180 do 380 K.

Na wiciu kopalniach Rady Robotnlcz* posia­
d a ją  tw oich mężów zaufania, którzy badają  
w arunki produkcyi, przeglądają kalkulacye Dy­
rekcyi i kontrolu ją obliczenia plac akordo­
wych, co oczywiście wych-odzi na k~rzyś-. robo­
tników.

W szystkie te zrt jbycze klasy robotniczej nie­
pokoją Kapitalistów, którzy usiłu ją do szeregów 
robotniczych.-'-wprowadzić zamieszanie i rozbić 
solidarność śląskich górników. Rozpoczęli więc 
od tego swe intrygi, że wypłacili organom do- 
aorczym po 1GG0 K nieżonatym, a  oo 2(XU K żo-
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natyra dodatku na ekwipunek, I  już w nastę­
pnym tygodniu rozrzucano anonimowe odezwy, 
zaw ierające prowokacyjne żądania, i naw ołują- 
ce do s ire jk n  g e s tia la tg o . Nia niektórych ko­
palniach płatn i agitatorzy kapitalistów  podju­
dzają robotników przeciwko organizacyi i m i ­
ja ją  bezczelne oszczerstwa na górniczych, mę­
żów zaufania. Niedawno przewodniczący orga­
n iz a c ji górników tow. Lizak napiętnował na 
zgromadzeniu publi-cznem takiego płatnego a- 
giitatora na. szybie „Hoheinegger" nazwiskiem 
S, —

Stoimy więc przed ważnemi wypadkami w 
n&szeni Zagłębiu .Oczywiście, ze partya nasza 
: organ, zawodowa czynią wazys-tko, aby utrzy­
mać spokój i porządek w rewirze.

Pism a czeskie stałe jeszcze komentują, mowy 
i rezohicye naszych zgromadzeń m ajowych, za­
w ierających obok żądań ogótao-robotnicziych 
także protest przeciwko okupacyi czeskie) na 
polskim  Śląsko.

W ładze czeskie rozrpasoiy wybory do Bad 
gm innych n a  Morawach i  Śląsku. Rozpisanie 
wyporów nastąpiło niespodzianie dlatego też 
-partya nasza zgłosiła na każdy wypadek swój 
udział w wyborach we wszystkich gm inach na 
Morawach i Śląsku, Równocześnie wnieśliśm y 
protest przeciwko rozpisaniu wyborów na Ślą- 
skn jako terenie spornym przed ustaleniem  o- 
>i.ateeznem granic. Protest ten wysłano do Ra­
dy Narodowej Cieszyńskiej, do kom isyi koali­
cyjnej w Cieszynie, do d eleg ac ji polskiej w P a­
ryżu, do rządu warszawskiego, .oraz do rządu 
czeskiego w Pradze.

W ładze czeski*’ pozbawiły prawa wyborczego 
wszystkich Polaków  pochodzących z K  Galicyi 
lub Królestwa, dając to prawo natom iast wszyst 
kim  przybyszom % Czech, Moraw, a. nawet ze 
Slow aczym y i innych części Węgier.

Tak postępuje „demokratyczna" republika 
czeska 1 A, K,

Zjazd klasowych ktoparatyw 
(oWszysh w Warszawie.

W dniu 10 j l i  M aja rozpoczął swe obrady w 
sali Uniwersytetu Ludowego pierwszy zjazd, 
klasowych robotniczych stowarzyszeń ' spół- 
dziekzycił.

W zjeździe wzięło udział 55 delegatów stowa­
rzyszeń z głosem decydującym. W leni było 25 
stowarzyszeń żydowskich. Ponadto było repre- 
rautowanych 25 kooperatyw z głosem dorad­
czym.

Zjazd powitał m inister Pracy i Opieki społe­
cznej, życząc owocnych wyników, poczem na­
stępne życzenia i pow itania złożyli poseł Szczep­
kowski w im ieniu Rady Naczelnej P. P. S-., od 
komisyi organizacyjnej zjazdu powitał !. .i. Iłem 
bek

A tra k c ja  pierwaoz&go dnia obrad by ł refeh it o 
nasadach i dążeniach klasowych robotniczych 
stowarzyszeń spółdzielczych, oraz sprawa zało- 

enia związku robotniczych stowarzyszeń spół- \ 
dztelczyeh.

W ytyczne jak ie  t-formułowano podczas dy­
skusyi, podkreślały klasowe stano \ Isko koope- 
racyl robotniczej, która jest trzecią równorzę­
dną do innych form ą ruchu robotniczego.

Podkreślić należy, żo towarzysze nasi % Gali­
cyi, gdzie zaprawili juz w procy koopera­
cyjnej i zetknęli z żywem życiem, nic schodząc 
- gruntu socyalistycznego. stali bardziej ua 
stanowisku kóoperacyi robotniczej, niż doktry- 
nerzy, głoszący h asła  rew olucyjne w istocie 
rzeczy pseucfotsocyalisitycziie i pseudokooipe-ra- 
cyjn-e, jak  to m iało m iejsce z poa !eiśyoni»tyc®- 
nemi konsumatni krakowskiem u które zdema­
skował tow. Dr. E. Bobrowski.

Konsumy te przeparły do Sejm u rab in a 'T ho-
iia i wzięły u d zia ł.. w zieździe klanowej koope- 
racyi robotniczej.

le tn en ta rz e  zbyteczne.
Przyjęta przez Zjazd rezolucja, głosi, że robo­

tnicze organizacye spożywców stanowiące tylko 
część cgólno-prołebaryackiego ruchu wyzwoleń­
czego winny spółdziałać z ogólną walką klasy 
robotniczej. Zachow ując zaś samodzielność go­
spodarczą i organizacyjną, w w ystąpieniach Ze­
wnętrznych uzgadniają się z wystąpieniam i 
Rady De-leg. Robot. Zjazd ponadto orzeka, że 
spółdzielczość proletaryacka jest wyrazem k la­
sowej w alki proletaryatu w dziedzinie gospo­
darczej i niem a nic wspólnego z noszącemu m ia­
no spółdzielczych, organizacyaini dróbnomiesz- 
czańskiem i. Zjazd stwierdza, że tylko zjedno­
czony robotniczy ruch spółdzielczy może w o- 
becnych warunkach skutecznie podołać zada­
niom.

, “3' f  S 3 1 A  K
„i\ A P  R A O D"

Piękny słoneczny niedzielny dzień majowy 
był cały poświęcony n a  obrady.

T podczas gdy w sali toczyła się, często nam ię­
tna dyskusyą —  naprzeciwko, na Dymasaeh od­
bywały się wielo-tysięczne pod golem niebem 
wiece przeci wko lichw ie i. p-askórstwu w ym ie­
rzone.

• Zjazdy kooperacji róibotniczej nie zrozumiał, 
nie odczuł należycie momentu. Zagajenie dy­
skusyi w sprawie działalności społeczno ■ oświa ­
tow ej, ja k  również i sam a dyskusyą. świadczyły, 
że niezbyt zajmowano się ideą krzewienia ru­
chu spółdzielczego. Głosy niektórych towarzy­
szy nawołujących do propagandy energicznej 
kooperaeyi, do wydaiwntow' przebrzmiały wła­
ściwie bez echa.

A przecież dia robotniczego ruchu spółdziel­
czego, wogóle d la  św iadom ych robotników jest 
nietylko pożądane M e niezbędne zwiększać z a ­
stępy kooperaeyi. Skoro bowiem staw iano n a  
zjeździć zasadę aprow kow ania  robotników  
wyłącznie przez stowarzyszenie, należy dążyć do 
ich świadomego zorganizowania, Inaczej zasa­
da zostanie tylko —- zasadą.

W sprawie aprow izacji poszczególnych sto­
warzyszeń zahieraLi głos niejednokrotnie tow. 
z Galicyi, jak, Z ilfer, Kluczka, Bobrowski, wy­
stępując przeciwko wolnemu handlowi i tzw. 
bękarciem u systemowi, uprawianem u przez 
rząd, który żądając tylko pewnego procentu 
kontyngentowych produktów, tym sam ym  po­
piera lichwę.

W reszcie przyjęto reao&ucyę t. posła dr. E. 
Bobrowskiego, głoszącą, że „Zjazd notooitni- 
czych. kooperatyw spożywców uważa. za. niedo­
puszczalne wprowadzenie wolnego handlu ar­
tykułam i spożywczemu fetooże, mięso, ja ja , zie­
m niaki) i artykułam i pierwszej potrzeby, gdyż 

. doświadczenie wojenne wykazało niezbicie.' iż 
| wolny handel wobec ograniczonej ilości arty­

kułów niezbędnych nie zaspakaja potrzeb lu­
dności, natomiast sankeyomuje paskarstwo i 
nieograniczoną lichwę. Zjarad wypowiada się za 
całkowitym  st kw estrem artykułów spożyw- 
żywczych wedle wyznaczonego kontyngentu, 
równocześnie Zjazd Stow. Spoż. odrzuca, sy­
stem mieszany, który nie zapew niając konsu­
mentom potrzebnej ilości artykułów  spożyw­
czych pozwala producentom'' uprawiać , lichwę.

Zaogniona dyskusyą om aw iająca sprawę o- 
derwania się od W arsz. Zw. Stow. Spoż. znala­
zła sformułowanie w rezolucyi^ orzekającej, że 
zjazd podkreśla z naciskiem  sw ą zasadniczą od­
rębność ideową od W arsz. Zw. St. Spoż. i wzy­
wa robotnicze stowarz. pozostające dotychczas 
w w arszawskim  Związku, aby w czasie możli­
w ie' najszybszym zlikwidowały sw e ' stosunki 
gospodarcze ze związkiem, we wszystkich zaś 
sprawach ideowych by podporządkowały sio po­
stanowieniom Zjazdowym Robot. Stow. ,'pół- 
dziel.

Do R adj Związku R. S. S. zostali wybrano 
Mempel (F. P . S.), Hempel (PPS.), J&rkulowśki 
(PPS.), B ielak , Tołw iński (PPS.), Ostrowski. 
M iller, poseł Bobrowski (PPS.), Zejdel, Lew, L i ­
brach, • Michelson, Al ter,- Lei.:-!, Pankiew icz. Or 
ski, Kluczka (PPS.) Zdanowski (PPst , W ęgier­
ski (PPS..-, Papier (PPS.).

Różnie powody skłoniły orgauizotorów do przy 
spieszenia cjuzdtl. Ale odbiło się to na poziomic ; 
obrad. O rganizacja,, ja k  i poziom obrad nie od-' 
powiadtłiy powadze chwili. Nie zawsze zauwa­
żało się właściwy d la  całej prząłomowej chwili 
poziom dyskusyi.
Koaperacya robotnicza dopiero powstaje, rud/n 

się, wprawdzie w ciężkich w arunkach, ale tym- 
bardziej właśnie trzeba, uważać, aby Wyprowa­
dzić ją  mocno i stanowczo n a  św ietlaną drogę, 
ja k ą  je j warunki gotu ją.

Ale też kooperacya robotnicza musi zdać so 
hie -prawą, że nie m artw a doktryna, lecz cżyai, 
życie, tw arda szkoła życia urabia Ludzi i czyni 
ich 'zjlolnyiui —  ja k  pięknie pisał E. Milewski 

do podejmowania coraz to wyższych i tru- 
■ clniejszycU zadań gospodarczych.

Napełnijm y więc wszystkie kom órki robotni­
czej organizacyi spókłziefcizej —  żywem życiem!

Z aw iad om ien ia  p a r ty jo ? .
RADA ROBOTNICZA KRAKOWSKA P . P . S.

w myśl uchwały z dnia 11 b. m. odbędzie po- 
kietlzerdc w niedzielę 18 m aja  1919 o godz. 10-tej 
rano, w sali Związku ul. Dunajewskiego 5, II. g 
z porządkiem dziennym: 1. Sprawozdanie dele­
gatów z Kongresu, 2. Reform a wyborom gm in­
na.' >!. W nioski. No ix -ieclm u e Rad;. Robotni

Nr. 113

cz-ej m a ją  wstęp także towarzysze i. towarzyszki
opłacające podatek partyjny. Uprasza się o pun­
ktualne przybycie, Prezydyum Bady Koto. P P S .

Z  m i a s t a  a z  k r a j u .

SĄD NAJWYŻSJSY. ►Vo»ec przejęcia przez 
Sąd Najwyższy zakresu działania Najwyższego 
Trybunatu sądowego kasacyjn ., ora®. Tryburua- 
łu adm inistracyjnego w W iedniu, powstała po­
trzeba zwiększenia składu osób Sądu Najwyż­
szego. Dokonano togo i obecnie Sąd Najwyższy 
w W arszaw ie rozpoczął iuż urzędowanie. — 
Z d. 12 m aja  postanowiono utworzyć oddzielną 
Izbę tymczasową, do rozpoznawania spraw z by­
łego zaboru austryaokiego, przejętych z zakresu 
działania Najwyższego Trybunału sądowego 
i kasacyjnego.

STOSUNKI POCZTOWE urągają .wprasiŁ n a j-  
elem entam iejszym  zasadom tego, oo być pow in 
no. Zwłaszcza n a  drodze Kraków  -  Skaw ina « 
Kalw arya - Wadowice, Sucha, M aków ,' Cha­
bówka, N. Targ, Zakopane, z winy funkeyona- 
ryuszów poczty przestały zupełnie dochodztó 
paczki gazet do tych m iejscow ości. Kto je  zabio­
ru bezprawnie (i na to, zwłaszcza od 8 m a ja  
skarżą ślę wszystkie M ura w tym m iejscow o­
ściach niem al codziennie) raczą odpowiedzial­
nych czynników dojść i winnych surowo uka­
rać. Oczekujemy wyników tegoż śledztwa od 
dyrekcyi i inspektoratu pocztowego, gdyż takie 
skandaliczne stosunki dalej trw ać nie mogą.

BACZNOŚĆ ROBOTNICY DZIELNICY STRA- 
DOM KAZIM IERZ! W  niedzielę 18 m a ja  o godaa 
3 popołudniu odbędzie się w sa li hotelu K ellera 
ul. Krakow ska 23 zgromadzenie z porządkiem 
dziennym: Obecna sytuacya. Robotnicy tych 
dzielnic jaw cie się licznie! Kom itet M .  P P S .

BACZNOŚĆ ROBOTNICY D ZIEL. CZARNA 
W IE SI W niedzielę 18 m a ja  o  godz. 3 popoł. od 
będzie siię publiczne zgromadzenie z porząd- 
idem ri zipanym: 1. Reforma, wyborcza do gm i­
ny. 2. Konsum robotniczy. 3. Organizacya. Jaw ­
cie si ęliczniel Koroltei dzielnic. P P S .

BACZNOŚĆ TOW ARZYSZE MAGAZYNÓW 
W OJSKOW YCH W  KRAKOW IE I  PODGÓRZU 
W  niedzielę dnia 18 m aja  odbędzie się Z groma- 
dmenie w tut. m iejskiej K asie chorych o godzinie 
10 przed poł., ua które aię w szystkich ra trir  
dnionych zaprasza. Zarząd,

WYCIECZKA „Lutni Rohotoiczej" z powodu 
niesprzyjających warunków atmosleiryczaych •—• 
odłożona.

AKCYA STRÓŻÓW DOMOWYCH, Na nie~
dlzaelę 11 bm. zos tało zwołane z InicyaŁywy komi­
sy ! oiiganizacyjnej Rady Robotniczej w porozu­
m ieniu z kom itetem  stróżów i stróżek z Podgó­
rza,, Ogólne zgromadzenie, do Związku Stow. ro- 

, bo Ui. Dunajewskiego 5, które było bardzo liczne 
i -dało w yraz stosunkom, ja k ie  wśród te j katago 
ry j niewolników panują^ Na porządku dzien­
nym do omówienia byr-.: Spraw a organizacyi 
i niedawno uchwaiaiia przez Radę m ie jską  usta­
w a o stróżach domowych.

Referow ali te sprawy ibw Jasiń sk i i  Dr, Ro 
-.enzweiig, którzy wykazywali w dłuższych prze- 
Luowiieniach ogólne położenie k lasy  p racu jącej 

: i konieczność zorganizowania się także wszyst­
kich stróżów i stróżek w Krakowie.

W dyskusyi zabierali głos tow. B u g aj, Chyion 
i w. L, a. wszyscy zgodnie stwierdzali potrzebo 
silniej organizacyi. W ybrano też w tym  celu za­
rząd, a. względnie uzupełniono go nowymi- człon­
kam i, i polecono temuż, przeprowadzić wpisy no­
wych członków, oraz ustalcr. - dyżury codziann* 
(tomiędzy 6 a 8 wieez. w lokalu Związku stow. 
rob. ul. Dunajew skiego 5, I I . p. w podwóorzu na 
prawo.

W  najbliższych dniach ma się odbyć znowu 
zebranie, które m a się za jąć a g ita c ją  i  opraco­
waniem  postulatów organizacyi stróżów i stró­
żek. ' 1

WYZYSK MŁODOCIANYCH ROBOTNIKÓW- 
Przedsiębiorstwo wyrobu beczek cementowych 
Adlera z Krakow a przy fabryce cementu w Gór­
ce (ad • Trzebinia) zatrudnia kilkudziesięciu . 
chłopaków m ałoletnich, wynagradzanych po « 
korony dziennie! Pracy w tej fabryce jes t cięż 
k a  i n araża biednych nieraz na kalectw o z po­
wodu braku należytego nadzoru i urządzeń o 
obronnych przy m aszynach elektrycznych. -Pi­
szący tę notatkę był św iadkiem  nieszczęśliwego 
wypadku poszarpania przez maszynę ręki U  
letniem u chłopcu sierocie. Adler nie chce nic. 
wiedzieć o ciężkiej doli tych dzi-eti, którym i się 
dorabia, gdyż sądzi., że za 3 K. można wyżyć 
A co m a począć biedny, gdy zostanie kaleką z 
p■■ w od u lek ki-my sin ości fa ' »rvkan < a '

ZALICZKI DLA EMERYTÓW , WDÓW I  S IE ­
ROT PO KOLEJGW CACK. Mdi i.-im iv. o kolei 
iprzyatał-o em erytom  kolejowym, wdowom i
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sierotom podwyżkę miesięcznego dodatku dro-
żvźnianego do 100% z ważnością, od 1 stycznia 
1919.
Definitywmia likw idacya przytznaneij podwyżki 
w całości je s t na razie niemożebną, ponieważ 
księgi likw idacyjne znajdu ją się jeszcze we 
W iedniu, skąd dopiero po załatwieniu praw­
nych form alności będzie je  można odebrać.

Chcąc przyjść z pomocą emerytom kolejo­
wym wdowom i sierotom zarządza Dyrekcya 
krakow ska wypłatę zaliczek na przyznane pod­
wyżki na podstawie kwoty, podanej na odcinku 
przekazu Pocztowej Kasy Oszczędności, według 
następującej tabeli: przy poborze do 50 K zali­
czka K 50, przy poborze od 100 do 150 K zaliczka 
150 K, przy poborze od 150 i  wyżej zaliczka Ko­
ron 200.
Zaliczki te wypłacą kasy stacy jne ®a okazaniem 
łeguitymacyi kolej., dekretu emerytalnego i osta­
tniego odcinka pocztowej kasy oszczędności. 
Przyznana podwyżką nie dotyczy pobielają­
cych rentę z zakładu ubezpieczeń od wypadków 
jako też rentę procesową.

T A N IE  U B R A N IA  nadeszły do Warszawy. —  
Rozdawnictwo te j części, która pochodzi z da­
rów am erykańskich Polaków oraz sprzedaż re­
szty nastąpi w tych dniach. Należałoby się upo­
m nieć, aby i Galicya z tych darów przydział 
swój otrzym ała.

Z  R U C H U  P A R T Y JN E G O . W  Psarach  dnia 10 
m aja  odbyło się zgromadzenie obywatelskie. —- 
7-ngaił tow. Molenda, referow ała tow. M arkow ­
ska. W dyskusyi nad sprawą wyborów do gmi­
ny przemawiał p. kom isarz Szurek. Uchwalono 
zażądać natychmiastowego rozpisania wybo­
rów do Rady gm innej i wybrano kom isyę wy­
borczą. W  końcu wyrażono cześć i zaufanie Na­
czelnikowi państwa Piłsudskiem u i okrzykiem  
n a  cześć P . P. S- zakończono zebranie.

C IR Ż K IE  P O Ł O Ż E N IE  K O L E J A R Z Y  W  
T R Z E B IN A  Położenie kolejarzy sta je  się z dnia 
n a  dizień coraz cięższe. Liczne delegacye, wy­
syłane przez kolejarzy do dyrekcyi i innych 
władz, n ie odniosły pożądanego skutku, to 
też przejeżdżającego przez Trzebinię m inistra 
kom unikacyi p. E rberh arta  w dniu 10 m aja  
przyw itali kolejarze dem onstracyjnie, przed­
staw iając m u krytyczne położenie kolejarzy pod 
względem aprowizacyjnym, przedkładając mu 
szereg postulatów, ja k  sprawę mieszkaniową, 
regulacyę płac i  jednorazowego dodatku dro- 
żyźnianego, ośmiogodzinnego dnia pracy itd. —  
P . m in ister oświadczył, że żądania są  słuszne i 
możliwie w krótkim  czasie zostaną one zreali­
zowane.

Z G R O M A D Z E N IE  K O L E J A R Z Y  W  T A R N O ­
W IE  odbyło się d. 13 m aja, n a  którem  złożyli 
delegaci sprawozdanie z konferencyi w K rako­
w ie.) Odnośnie do sprawozdania wywiązała się 
dyskusya, poczem jednogłośnie uchwalono na­
stępującą rezoiucyę: Zgromadzeni kolejarze d. 
13 m a ja  b. r. po wysłuchaniu sprawozdania de­
legatów z dnia 11 ms^a solidaryzują się z u- 
chw ałą i  czynem zorganizowanych kolejarzy, 
ośw iadczając, że użyją wszelkicL środków', sto­
jących do dyspozj cyi,' t*y nie dopuścić do stre j- 
ku ze strony urzędników, a  równocześnie o- 
św iadczają, że pLm  wrogo w ystępujących prze­
ciwko kolejarzom , jak  „Kuryer Illuslrow any" i 
broniących reakcyi an; kupować ani popierać 
nie będą. Tych, którzyby agitow ali za strajkiem , 
pociągnąć do surowej odpowiedzialności.

S T R A J K  R O B O T N IK Ó W  K R A W IE C K IC H  
W  T A R N O W IE .  W  fabryce mundurów w ojsko­
wych Dawida W urcia, wybuchł w poniedziałek 
dn. 12 bm. stre jk  żydowskich robotników kra­
wieckich. S tra jk u je  400 robotników. W  strejku  
^solidaryzowały sdę z robotnikam i żydowskimi 
robotnice polskie, pracujące w tej sam ej fabryce. 
Żądania stra jku jących  są skromne, mianowi­
cie żądają stre jk u jący  około 40% podwyżki 
płacy, zniesienia szykan, oraz uznania organi­
zacyi zawodowej.

Robotnicy stre jk u jący , pracu jący na akord, 
żyli dotąd w w arunkach, które uniemożliwiały 
utrzymanie się choćby w n a j skrom niej szey spo­
sób, z powodu, z jednej strony niskich zarob­
ków, a  z drugiej, ciągle rosnącej drożyzny.

Pan W uroel, milion er-fobrykant, w którego 
fabryce stre jk  wybuchł, groził robotnikom, że 
obniży im zarobki a nawet ewentualnie zam­
knie fabrykę i przeniesie ją  do Moraw (Pross- 
Tiiice) byleby tylko zdusić akcyę cennikową ro­
botników, dążących do poprawienia bytu.

Stre jk u jący  jednakże, nie obaw iają się tych 
pogróżek, wytrwale sto ją  w walce a postawa 
ich wzorowa i duch znakomity.

W zywa sdę w szystkich robotników kraw iec­
kich , by wsparli swych towarzyszy w tej walce, 
a  zarazem ni® przyjmowali u tego fabrykanta 
wyzyskiwacza, żadnej roboty.

U W O L N IE N IE  R E D A K T O R Ó W  „ W P E R E -
D U “ (pismo ruskie, wychodzące we Lwowie). 
Przed dwoma dniam i wypuszczono z więzienia 
tow.: dra Lwa Hankiewicza, Porfirego Buniaka, 
dra Ailca Eugeniusza H ucajła, aresztowanych 
18 m arca b. r.

Śledztwo władza wojskowych wykazało zupeł­
ną bezpodstawność zarzutów, na podstawie któ­
rych aresztowano redakcyę „W peredu". Pism o 
pozostaje narazie nadal w zawieszeniu.

K O L E G IU M  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H  
(Rynek, A—B, L. 39):

Sobota: prof. Dr Józ. Reiss: Rozwój pieśni od 
Schuberta (z ilustr. muz.).
R E P E R T U A R  T E A T R U  IM . S Ł O W A C K IE G O .

Sobota: „Rzeczywistość" kom. w 3 akt. Boi. 
Gorczyńskiego (nowość).

Niedziela o godz. 11 przed poi.: „Uroczysta 
Akadem ia Moniuszkowska Tow. m u z". 

Niedziela popoŁ: „W esele", 
wieczorem: „Rzeczywistość**.
Poniedziałek: „Pani Chorążyna". 
R E P E R T U A R  T E A T R U  P O W SZ E C H N E G O . ' 
Sobota: „Lalka".
Niedziela popoł.: „Pieśń nad pieśniam i", 
wieczorem: „Klub kaw alerów '.

Z  r ó ż n y c h  s t r o n .
B E Z W S T Y D N O  ŚG N IE M C Ó W  P O D C Z A S  

T R A N S P O R T U  H A L L E R C Z Y K Ó W  (!>. Pod po­
wyższym tytułem  ogłusza wszechniemi icka 
„Taegliche Rundschau'* wiadomość z Lipska o 
wielkim napływie ciekawych r a  -ero n  podczas 
transportu Hallerczyków i kończy:

Głównie znowu młode panienki nie wahały 
się do tego stopnia poniżyć, oby dla kaw ałka 
chleba Polakom  rzucać całusy i podobne kare- 
sy. Boleśnie dodaje od siebie redakcya: Zrozu­
miałe, że naród z takich  elementów złożony 
wojnę o panowanie nad światem przegrać mu­
siał.

„Tamps“ donosi, że na mocy uchw ały koali­
cyi, obejm ie generał Haller w końcu m aja  cały 
front przeciw Rosyi. Także odcinek, który za j­
mowali dotąd Niemcy w Kurlandyi, obejmie 
generał Haller.

U P O R Z Ą D K O W A N IE  P R Z E M Y S Ł U  N A  G Ó R ­
N Y M  Ś L Ą S K U . Pism a berlińskie donoszą z O- 
pola, że do Polski kongresowej przybyli ofice­
rowie francuscy korpusu technicznego, którzy 
po objęciu Ś ląska Górnego przez Polaków, za­
jęliby  się fam urządzeniami stosunków przemy­
słowych.

P R Z Y S Z Ł E  S T O S U N K I G O SP O D A R C Z E  P O L ­
S K I  Z E  S Z W E C Y Ą . Potlski attache dla spraw 
handlu w Stokholm ie inż. Mokrzyński ogłosił w 
,,^venska Hadeltidning" obszerniejszy artykuł 
na tem at przyszłych stosunków handlowych 
Polski ze Szwecyą.

Autor w skazuje, że Gdańsk stanie się w przy­
szłości neutralnym  punktem węzłowym wymia­
ny produkeya rolniczej Polski za wyroby prze­
mysłu głównie żelaznego, drzewnego i papiero­
wego Szwecyi. Poza tem Polstka dostarczyć mo­
że Szwecyi nafty, soli, węgla i cukru. Urucho­
m ienie obrotów wzajemnych wymagać będzie 
jednakże w pierwszym okresie dostarczenia z 
strony Szwecyi środków przewozowych na mo­
rzu, gdy natom iast Polska dołożyć winna sta­
rań o rozszerzenie swej sieci kolejowej do Gdań­
ska i nabycie potrzebnego parku kolejowego.

Artykuł kończy się wezwaniem do kupiectwa 
szwedzkiego, aby na wszelki wypadek wyklu­
czyło w stosunkach z Polską jakichkolw iek po­
średników obcokrajowych, a  posługiwało się wy 
łącznie ludźmi własnym i i polakam i.

KOOPERATYZM A KAPITALIZM . Ilekroć u- 
kladano programy ekemomiomego odrodzenia 
kraju , trzymano się zawsze wzorów kapitali­
stycznych. Koóperatyzm, jako nowa metoda go- 
spodarozości, zbyt mało był u nas dotąd znany. 
W  istocie zaś kapitalizm u leży, że reprezentuje 
możnych, ma nich się opiera i im służy. Inaczej 
kocperaiyizm. Łączy on słabych m ateryalnie i 
wytwarza zrzeszoną potęgę grup społecznych i 
m as ludowych. Nie szuka protekcyi władzy. 
Jego siłą  jest pomoc własna, pomoc wzajemna 
— samopomoc.

Kooperacya jest przeciwstawieniem kapitali­
zmu. Podnosi ona dobrobyt grup, warstw, klas, 
ogółu. Przyczynia sdę do równomiernego po­
działu dochodów. Broni robotnika i spoiywcaę 
od wyzysku usłuży do wyzwolenia m as i jedno­
stek. Z E. Milewskiego.

O T. ZW. „W IG IE R SK I FUNDUSZ RÓŻNI­
CO W Y“. Ja k  wiadomo b. skarb au striack i zaro­
bił <08 milionów koron na różnicy cen bydła w 
dostawach wojskowych w Przedlltaw ii w poró­
wnaniu i  cenam i piaconemi na W ęgrzech. Rol­

nicy krajów  -węgierskich otrzym ali za bydło do­
starczone wojsku około 7 K za 1 kg żywej wagi, 
gdy cena w krajach  austryackich wynosiła śre­
dnio około 3 K. Rząd austryacki sprzeciwiał się 
stale zrównaniu tych cen z węgierskiemi ze 
względu na konsumentów. Ministerstwo wojny 
wypłacało jednak do skarbu austryackiego ró ­
żnicę ceny, z czego urósł t. zw. „węgierski fun­
dusz różnicowy" wynoszący w połowie r. z. o- 
koło 400 milionów koron. Ja k  wiedeńskie pisma., 
donoszą utworzył się międzypaństwowy W y­
dział organizacyi zakupu bydła ze wszystkich 
krajów , wchodzących w skład b. Austryi, który- 
17 grudnia 1918 r. odbył w W iedniu posiedzenie 
Przedmiotem obrad był sposób użycia „fundu­
szu różnicowego'. Jednogłośnie uchwalono ob­
staw ać przy wypłacie tego funduszu i rozdziele­
niu go między poszczególne k ra je  na popieranie 
hodowli bydła. Dla dalszego dopilnowania tej 
sprawy utworzono specyalmy kom itet.

Tyle pisma wiedeńskie, które dopiero teraz 
nadeszły z powodu znanych wypadków polity­
cznych. Ze względu na to, że przy rozliczeniu tej 
kwoty na b. tlalicyę wypadłoby około 25 pro­
cent t. j, sto m ilionów koron, pożądanem by by­
ło w yjaśnić, kto w wymienionym wyżej wydzia­
le, względnie kom itecie reprezentuje polskie in ­
teresy rolnicze i dlatego sprawę tę gorąco poleca 
się Rządowi Polskiem u względnie jego przedsta 
wicielstwu w Wiedniu.
Z W Y C IĘ S T W O  S O C Y A L IS T Y C Z N E  W  G R A D -

CU. Według ostatnich wiadomości wybory do 
rady gminnej w Gradcu (Styrya) przyniosły so- 
cyalnym  demokratom 20 mandatów, tchrześć,
socyalnej partyi mieszczańskiej 23. K ilka man­
datów przypadło innym ugrupowaniom.

K W IA T K I  Z  P R U S K IE J  SZK O ŁY . W ydaw a­
na Górnym Śląsku miesięcznik , Katholłsches 
Schulbiatt* podaje referat nauczyciela Snichot- 
ty p. t. „Granice Niemiec*. Lekcya geografii, za­
razem przykład, jak  można omawiać z dziećmi 
dojrzalszcmi Kwcslye obecne". Pef^rat je s t n a­
pisany w formie pytań stawian/cu przez nau­
czyciela, oraz *  nawiasie po dany „a odpowiedzi, 
jakie m ają  dawać dzieci. Czytamy;

„Polacy chcą przekroczyć nasize granice i za­
jąć  Górny Śląsk. Co się stanie, jeżeli Polakom  
uda się wpaść na Śląsk? (K raj będzie spusto­
szony). Wytłómaczcde to bliżej i pomyślcie zar 
razem o w łasnej sw ojej m ieścinie? (Nieprzyja­
ciele strzałam i zniszczą wsie i m iasta. Runie i  
spali się wiele domów. Kopalnie i fabryki zosta­
ną uszkodzone). Pom yślcie następnie o miesz­
kańcach i o ich dobytku! (Pod strzałam i padnie 
wielu ludzi. Nieprzyjaciele wszystko izabiorą, 
oni grabią i  plądrują). Tak, śm ierć, głód i nędza 
będą skutkam i w targnięcia Polaków na Śląsk. 
Nie możemy przeto bezczynnie patrzeć i czekać 
aż nasi nieprzyjaciele przekroczą nasze granice 
itd.**.

Je st to wstęp do nauki geografii o granicach 
Niemiec i drukuje się to w m iesięczniku poda­
jącym  rady nauczycielom, ja k  m a ją  w  szkołach 
uczyć.

W Y P A D E K  TOW . D ra  B A U E R A . Sekretrz sta­
nu dla spraw zewnętrznych tow. dr. Bauer do­
znał wczoraj podczas jazdy wypadku ciężkiego 
pokaleczenia. Dr Bauer, który wypadł z automo 
bilu, otrzymał dwie głębokie 5-centymetrowe ra­
ny na głowie. Pierw szej pomocy udzieliła mu 
stacya ratunkowa, która przewiozła go w sta ­
nie bezprzytomnym do szpitala. Również sekre­
tarz stanu Elderseh, który jechał rzem z drem 
Baderem  został ranny.

K O N IE C  B O L S Z E W IZ M U  W  B A W A R Y I.  Rząd  
Hoffipanna otrzymał wiadomość, że w calem 
Monachium panuje już spokój. Nawet na przed­
m ieściach ustała strzelanina- Tysiące rąk jest 
zajętych naprawy szkód wyrządzonych na u li­
cach i w domach. Ogólna suma strat m ateryal- 
nych, wyrządzonych podczas rozruchów, obli­
czają na 250 milionów m arek. Ofiarą walk ulicz­
nych padło 250 łudzi w zabitych i 900 ranionych. 
Straty  w ojska wynoszą ogółem 100 ludzi w za­
bitych i ranionych. Rozbrajanie postępuje szyb­
ko. A narchistę rosyjskiego Lenina aresztowano 
w piwnicy dom/u prywatnego, w której siię u- 
krył. Dwu innych przywódców, SanlJieim ara i 
K linghifera zastrzelono. Aresztowano również 
wdowę po zabitym prezesie ministrów, Eisnc- 
rze, ponieważ ukryw ała w swojej willi część 
przywódców bolszewickich.

UPADEK KOLEJNICTW A N IE M IE C K IE G O .  
Pism a niem ieckie donoszą, że wskutek umowy 
w Spaa, zaw artej między koalicyą a Niemcami, 
ci ostatni zobowiązali się wydać koalicyi 
5000 lokomotyw i 150 tys. wagonów kolejowych,, 
Komisya Ententy odbierała tylko najsiln iejsza 
lokomotywy i najlepsze wagony. W ydawanie to 
przed paru dniami już ukoczońno. W artość do­
starczonego koalicyi m ałeryału wynosi przeaztto
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i  m iliardy m arek, nie licząc kosztów transpor­
tu, wagonów i  lokomotyw. W  Niemczech obe- 
eutte n ie mia już wagonów osobowych I. II. kl., 
bo je  wydano koalicyi. -

MIĘDZYNARODOWY 'O N JR E S  KOBIECY. 
Dnia 12 m aja  rozpoczął w Zurychu obrady mię­
dzynarodowy kongres kobiecy, w którym  bierze 
udział przeszło 100 delegatek o-ganizacyi kobie­
cych. Na kongresie reprezentowane je s f  13 k ra­
jów, między n im i: Anglia, Stany Zjednoczone, 
Austro-Niemcy, Niemcy, Ir la n d ia , Srw ajcarya, 
Dania, Holandya, Szwecya, W łochy i Francya.

W  pierwszym dniu obrad delegatki zdawały 
sprawozdanie z pacyfistycznych dążeń w swych 
krajach.

W IEC CZŁONKÓW P . P . S. W  R O SK ILBZ IE 
W  DANII odbył się dnia 27 kw ietnia br. Prze­
wodniczył tow. Augustyniak, referował tow. 
B eraack i, który om aw iał prześladowania Pola­
ków w państwie niem ieckiem  i jego wrogą dla 
niepodległości politykę. W  dyskusyi zabierali 
głos tt. Tworek i Drabik. Wszyscy mówcy pod­
nosili konieczność należenia Gdańska do Pol­
ski, jako głów ny  warunek rozwoju gospodar­
czego polskiego państwa. Nieprzyznanie go 
Polsce byłoby nową krzywdą zadaną, narodowi 
polskiemu. U.chwalono rezolucyę, protestu jącą 
przeciw neutralizacyi Gdańska . Naród polski 
w walce nie ustanie dopóki nie zdobędzie wła­
snego ptorta i wybrzeża morskiego, który mu. się

słusznie jako jego własność należy. Zebranie aa 
kończono śpiewem „Jeszcze Polska nie zginę-
ia“.

S a m u e l  B lu m  C e c y lia  H i l f e r
Krakęw Kraków

zaręczeni w maju.

K o r a le  p ra w d z iw e
wyroby srebrne, kupuje po najwyższych cenach

Z e g a rm is trz  S\tkizer
u lic a  S ła w k o w s k a  1 6 , obok magazynu broni.

Urządzenia światła elektrycznego, motorów, dzwonków itp.
Natychmiastowa reperacya światła (Telefon Nr 3335). 
Pracownia dla odnowienia i reperaeyi motorów i t. p. 
Wykonanie fachoweI Punktualność! Ceny przystępne!

Koncesjonowane i zaprotokołowane

Przedsiębiorstwo eiektryczns-iechniczne 
Teodor OemSiitzer i Jan Farfeawski 
Kraków, plas Dominikański L. 2 lei. 3335.

Mimo, ie wskutek v7ojn? 
towary sastaznin podrożał,*, 

firma

ten-

O D C IS K I ,
brodawki i skórę 

zgrubiałą na podeszwach 
bezpowrotnie i bez bólu„KLAWIOL"

Ignacy Cypr
Kraków, Szewska f8/1S

~*t, aprzedaje towar} 
po nadzwyozajnst 
nizMch cenach, - 

JĄ  N ik lo w y  aysiw 
Rcskopf Patent i 

e"' Saócnszkiem koron 
35"— , tensam nn 

kamienie 45'— . —  Budziki 
w ozdobnych szafkach dre­
wnianych K S0-~ . Posrebrza­
ny kryty Gre Roskopf-Pateni 
j8 K. Stalowy damski, K  50, 
\  SO. Budzik K  35-— . tań 
raszki srebrne od K 16- - , 
'-larmonis po K  40, 50, 7s', 
io 150. Skrzypce po K 40, Si) 
'9 do UD. Dyameńty dosztóa 
>o K  10"—  do 30'— . Maszy a 
d do włosów 2S'—, brzytw*

o x  c-na, 7, 8, s i a  
Nówny esanlk iarm  J apiatnit

KURSA MATURYCZNE i UZUPEŁNIAJĄCE •
„NAUKA"

Kraków , B o n e ro w sk a  10, parter J
pod fachowem kierownictwem profesorów, przygo- •  
towują do matury i egzaminów wstępnych w lek- £  

cyach zbiorowych I indywiduainych. m
K u r s  p ise m n y  umożliwia przygotowanie bez §  
zmiany stałego miejsca pobytu, bez zaniedbywania © 

godzin urzędowych. O
Kuros wypożyczają I dostarczają książek i skrótów. §  

Piospekty na żądanie. ©
® Zgłoszenia pisemne i ustne przyjmuje kaneeiarya O 
|  kursów „NAUKA*, Kraków, Bonerowska L, 10 w godz. £  
<5 urs. od 11— 12 i od 4— 6. m
w a
© • ••»•••«•«•& ••»«••«»••••••••«o a a a a e

II

wyrób. Farmac. Łabor. „A JPT. IŁÓW ’A JLSIZ i*4 w  W w m s n c ic ,  
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. —  Główny skład w hurt. skł. 

apteczn, M, Ooldberg i A. Seiccki w Warszawie, ul. Senatorska 8.

Ola P . T . a p te k , efrogu eryf 1 sktae9dw ap§@exnycii
polecam hurtownie

m m m  t o a l e t o w e ,
w wielkim w yborze.—  Tylko wyroby gpanych fab;yk warszawskich. T\

S i. GROSS. KRAKÓW. U18CJ4 GRODZKA 59 ► !

eoa<s»«nft9*»(s**cG*ca«oss>s<,a

Oeiiient porilaoitzki
do natychmiastowej do­

stawy poleca Firma

M , Kourba
K rak ó w , P ą d z ich ó w  6 .

febryczny skiod  m ydeł teeiełow yrhi

Chłopiec miejscowy
do praktyki ślusarskiej zo- 
rtanie zaraz przyjęty. Bracia 
Tokarze, Kraków - Podgórze, 

ul. Wielicka 7.

lemomsme®
B a c z n o ś ć !  B a c z n o ś ć !

P i e r w s z a  p o l s k a

etai. pralnia i arrysi. farfiimia

„Czystość'*'
przyjmuje wszelko garderobę, materyo, jedwab itp. 
do chem. czyszczenia i ar!:, farbowania. Wykonuje 
w jak najkrótszym terminie. (Do żałoby w 24-ph 

godzinach).

F I L I E :
ul. Sławkowska 23, ul. Sebastyana 3. ul. Długa 27, 
Podgórze, ul. Kalwaryjska 5, ul. Koletek 9 (Centrala)

fei~ i i S T i T i i !
m. TELLERMANN

K rak ó w , ul. B e r k a  Jo s a lo w ic z a  L. 1 8 , 
kupuje i sprzedaje każdą ilość używanych flaszek, 

korków, beczek, papieru i pak.
Wystarczy zawiadomić mnie kartką korespondencyjną.

sissoiroiES?
K U R S A  P R A W M t C

„iii-i ‘ y”C,KttAS!ÓW ’
SjcybLiet pr/,ygovo%vt.nio prr.es fachowe slfy a) do egzaminów
i rygorczo. pv wniczych Uniwersytetu krakowskiego i iwow- 
«kio»('o opriminów adwokackich, sędziowskich i notaryalnych.

Svsten ;'J v;-iłowych > urzędników zastępuje w auorj- 
niflfiinnv przygotowanie i uuy w uiuaiue, boa jpotraebypiacum . opuszczania miejsca pobyto.

ieltujo zbiorowe i icdywirieai -.e.
l i y  -o'.ytzF5iio skryptów , aknstów .i a i t .w .  

Tiiormacyo i pospek/.a uo śżjHu.nio,- V*zyftotowanio odpowiednio cło smiau politycznych.
Din Królourżaków zapoznanie dr&jją pisemną z catawodaw- 

otvrcm i adsnimatracyą*

F a c h o w ie c
z działu ntasiyttowege, kawaler, 
wstąpi do spótki do każdego 
rentownego przedsiębiorstwa 
lub warsztatu z udziałem 15 
do 20 tysięcy i współpracą. 
Odpowiedzi pod 1. W. 200 do 
Działa inseraf. „Naprzodu*.

Si2wsfeli m m s  sn̂itz?
poszukują zaraz 

î.-Swks'SW5S€K  ̂ * sse to . j 
d n iK ó w  za dobrem wycą* j 
grodzeniem. Zgłoszenia mię-j 
dzy 10— 12 w Krajowym I 
Patronacie Przemysłowym ] 
w Krakowie, ul. Smoleńska!

12, I. p, ’
    »

K r a w c o w e  ]
przyjmę zaraz za dobrom w y-», poszukiwano za wy sokiem
nagrodzeniem, tylko pier- i wynagrodzeniem. Krnestyria
wszorzędne siły. /głoszenia: j lmtnergiiick, Kraków, Doir.i-

A. He.Kluk, Floryaóska 3. i riikaóska 2, it p.

„Biidir

1jL| winny pamiętać, 
h  | że tylko pra- 
311 wdziwy 

7. kogutkiem utrzymuje ciało © 2SEC ! w zu­
pełnej hygienie. Natychmiast usuwa oprza- 
łośe i stan zapalny skóry. — Ijdat piZJSJplli
z soptkieia w żplskath, drogueryach I perfraaiiaii

n EMPIRE”

n n r
iiś t$  i

K r a k ó w ,  u l. S ł a w k o w s k a  3 0 ,
pierwszorzędna i jedynie z przepychem urzą­

dzono, poleca
g fo ia d y  r. 4 ° c8i tfass  pn  K
Su iot obficie zaopatrzony w cieple : zimne 
przekąski. —  Dwa razy dziennie StRitCOTt 

światowej sławy wirtuozów
BRAC3

Ś n ia d a n ia , o b ia d y  i k o la c y e
a la carte pa cenach najprzystępniejszych.

J .  TEUCH0W SK5.

Przy zaknpnar.1 piojzę ty powołać m nasze pismo.

® D X V W € m  \

. N E 0 - F 0 S F A T Y N A !
im M  flpMi l  t t u ) M w Warszawie* f
8!i nismawigti
iila śzieci osłs&isuych f „ .  - .  .. . , ,
Ola osóii ksmiRcycbf ^opfywns :
Ilia ntaaiisd ,rfza S!IiraB-

Lskfes strawne!
Zalecana przaz p. lekarzy!

Dostać m olna w a wszystkich aptekach, skła- 
\ dach aptecznych oraz h ano lach kolonialnych.

P o n i a t o w y  Z w i ą z e k  W ł o ś c i a n  
o k r ą g u  rzeszowskiego w Rzeszowie

P©S3MfcfiK©

majstra kafiarskiego
da prowadzenia fabryki kalli.

Reflektanci mogą żądania swoje wraz z świade­
ctwami lub odpisami tyrhże przesyłać pod wymie­

nionym adrejem do końca maja.

Snaiynier cywaEnsr dla budownictwa....
z a p rz y s ią to n y  z n a w c a  s ą d o w y

U L  WŁADYSŁAW SPANNBAUER
udzleia porady technicznej I wykonuje wszelkie pomiary 

projekty i kosztorysy z dziedziny inżyniot yi.

Kraków, ulica Sobieskiego L. 7.
(Od 3 Sio 6 po południu).

Dftaiość o zdrowie dzieci
zasadzać się musi na troskliwym doborze środków do 

pielęgnowania skóry.
HOZUME MATKI ni f s i ę  av;:eśc żądnej, - W  (V !n  I  lwi reklamie —  używają tylko:

Antyseptycznego! Chłonącego wilgoć! 
Gojącego wyprzenia, soorządzonego

P O D  K O N T R O L Ą  L E K A R S K Ą
PUDRU DLA DllECi „OERMA^

wyrobu Lab. „DERMA ‘ w- Krakowie (St. Studnicki i Dr. 
med. J. Czernik). Na składzie w apt* kaeh, drogueryach 

i perfumeryach. Marka i opakowanie zastrzeżone/

B ól g ło w y  i m ig re n ę
usuwają proszki z kogutkiem

M IGRENO  NERW O SIN
a p te k a r z a  A . G ą s e c k ie g o  w  W a rs z a w ie

*WW~ Sprzedaż w aptekach i drog leryach. '1*81

W ydaw ca: Ignacy Daszyński. — R ed aktor odpow iedzialny: Maryan F/rzowsiu, ura«ar.ita Ludowa, Kraków, D unajew skiego a (Teiefon  1310).


